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PRZKNGMERflTfl: Miesięcznie z odbiorem w Adm inistracji mk. 400.
Z dostarczeniem do domu lub przesyłka poczt, m k. 450.

CENA OGŁOSZEŃ: Za wiersz petitowy Jednoszpaltowy: przed teksL 150 mk. p o i ;
za tekst. 70 m k ; w tekście 200 mk. Reklamy za wiersz 150 mk.

W niedzielę, 13-go listopada 1921-go roku, w Wilnie w Sali Teatru Polskiego na Pohulance o godż. 1-ej odbędzie 
się Kongres członków Polskiego Stronnictwa Ludowego Ziemi Wileńskiej. Na pprządku dziennym: 1) Sprawa Wileńska 
a Polskie Stronnictwo Ludowe. 2) Reforma rolna w Polsce. W obu tych sprawach przemawiać będzie były prezydent m ini­
strów, prezes Polskiego Stronnictwa Ludowego, poseł Wincenty Witos. Wstęp dla członków za legitymacjami oraz dla 
gości za kartami wstępu wydanemi przez Sekretarjat. Na członków zapisywać się można w Sekretarjacie Stronnictwa Wil­
no, Jagiellońska 10, m. 3 codziennie od godz. 10 do 3»ciej oraz w Zarządach kół powiatowych i gminnych.
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W ażne dla przyjezdnych do W arszaw y!

„ŁAŹNIA CENTRALNA”
Warszawa, Krak.-Przedm. 16—18.

„KĄPIELE RZYMSKIE”
Warszawa, Krak.-Przedm. 58, (obok Mickiewicza).

OTWARTE CAŁĄ NOC,
nie wyłączając niedziel i świąt, od godz. 10V2 wiecZ. 

do 7 rano, wyłącznie dla mężczyzn.
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Na mooy pozwolenia mlnietrów Przemysłu 1 Handlu oraz Skarbu z dn. 15-IX rb.

Wileński Bank hlniczo-Przemyslowy
nlnlejszem zawiadamia, że od dn. 20 b. m.

otwiera O D D Z IA Ł  B A N K U  w  G łębokiem ,
który załatwiać będzie wszelkie ozynności w zakres bankowości wchodzące.

CENTRALA u l. M ickiew icza  17.
O D D ZIA Ł MIEJSKI u l. W ie lka  6 6  
A O E N T U R A  w  ŚWIĘCIANACH.
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PASY skórzane Balata 

i wielbłądzie.
P ły ty  gum ow e,

pakunki I azbest. 
FILCE, odpadki bawełniane 

i szmaty do maszyn.
O LE J E i. S M A R Y

poleca Dom Handlowy
„ A N G L G P O L ”

Warszawa, Trębacka 13, tel. 118 51

? ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥

K S IĘ G A R N IA

„LEKTOR"
Ś - to  J E R S K A  4 .

Kupuje I przyjm uje w kom is roz­
maite artystyczne I naukowe wyda­
wnictwa we wszelkich językach.
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F A B R Y K A  WÓDEK i LIKIERÓW

T « .STELLA
ukazały się w sprzedaży:

G O R Z A Ł K A  

S T O Ł O W A  

A N G . G O R Z K A  
P O M A RAŃCŹÓwkA~~
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 «ATR POLSKI. Sala ,

Dziś I

codziennie 1
dram at w 3 a k t  Maeterlincka. 

Początek

„S .w tn lr“

nnie Burm istrz  Stylmondu

Teatr Powszechny (gra. b .Ratusza). 
Dziś I codziennie

Obrona Częstochowy
obraz hist. w  9 akt. i .  tóttrsa. 

Początek o g. 8 w.

W  g o rz e ln i i r e k ty f ik a c j i  h a  J I E l l I T

wprowadzono udoskonalone aparaty, pędzące spirytus 
najlepszego gatunku i wysokiej próby

n .  3 iphyliiiB 10x12minn ra . 3 kwasy.

Wilno, 12 listopada 1921.

W stosunku do wszystkich In- 
j nych narodowości ziemię naszą 
1 zamieszkujących pragniemy zacho- 
, wać jaknajprzyjażniejszy stosunek 
; oraz dążyć będziemy do zapewnie- 
j nia przynależnych Im praw do 

nieskrępowanego niczęm rozwoju 
' kulturalnego.

Wychądząc z założenia, iż tyl- 
j ko poprawa warunków bytu szero- 
i kich warstw ludowych może utrwa- 
' lić to przywiązanie do Polski, któ- 
j re ludność niejednokrotnie zado- 
i kumentowała, dążyć będziemy do 
i szerokich reform społecznych a 
zwłaszcza do szybkiego i energlcz- 

: nego przeprowadzenia reformy 
I rolnej,, zapowiedzianej dekretem 
! gen. Żeligowskiego.

Będąc przedewszystkiem wyra­
zicielami interesów szerokich warstw 

, ludu wiejskiego, nie zesklepimy 
i się w ciasnym egoizmie stanowym 
, lecz również dążyć będziemy do 
' poprawy warunków bytu całej pra­
cującej, zarówno fizycznie jak I u- 

i mysłowo, ludności miejskiej.
To też energicznie zwalczać 

będziemy wszelki wyzysk, paskar- 
stwo i sobkostwo, oraz wypowie­
my bezwzględną walkę wszelkim 
nadużyciom, gdziekolwiekby one 
miały miejsce.

Dążąc do uzyskania jaknaj- 
szerszych praw dla ludu, będzie- 

i my jednocześnie wpajali weń prze­
konanie, że wszelkie prawo poclą- 
guje za sobą i obowiązki, że chcąc 

, zbudować i utrwalić Polskę Ludo 
wq, każdy obywatel winien 

I być gotów do ofiar nietylko z 
mienia lecz i z krwi.

Z dniem dzisiejszym przecho­
dzi .Słowo Wileńskie" w inne nam 
pokrewne ręce... Czytelników i

j przyjaciół pisma zapoznać pragnie 
■ my z ideałami, które przyświecać 
i nam, będą oraz z programem spo-
• łeczno-politycznymi wyrazicielami 
‘ którego będziemy.

Uważając wznowienie związku 
państwowego pomiędzy Polską a 
Litwą za jedyne rozwiązanie spo­
ru polsko-litewskiego, wierzymy 
święcie, iż zostanie ono zrealizo­
wane w przyszłości... Jednak dzi­
siaj, wobec nieprzejednanej posta- 

t wy rządu Kowieńskiego i niemoż-
• ności porozumienia z bratnim na-
• rodem litewskim dążyć będziemy ; 
; do natychmiastowego połączenia
Z ie m i W ileńskie j z Rzeczpo i 
sp o litą  Polską, w  m yśl w ie lo ­
k ro tn ie  w yrażane j w o li lu d ­
ności. Sejm  w  czasie n a jb li i 
szym zwołany do W ilna da 
p raw ny wyraz te j w o li i  za­
kończy z tym czasow ością.

Uważając, iż w przełomowej dla 
Ziemi Wileńskiej chwili, naród ca­
ły zjednoczyć się winien dla obro 

i ny zagrożonych swych praw, uni­
kać będziemy sporów i waśni par­
tyjnych, interes państwa stawiać 
ponad interes stronnictw czy grup 
społecznych... f l  gdy nam zwalczać 
przeciwników wypadnle, starać się 
będziemy, by walka miała charak 
ter kulturalny i nie obniżyła wy 
sokiego powołania prasy polskiej 
w Wilnie.

Nie wątpimy, iż te dążenia na 
sze znajdą oddźwięk zwłaszcza 
wśród tych, którym służyć pragnie­
my. To też z ufnością rozpoczy­
namy pracę, licząc na pomoc I 

I poparcie społeczeństwa.
1 Z dniem dzisiejszym .Słowo 
Wileńskie" przeszło w ręce grona 
osób, blizko stojących Polskiego 
Stronnictwa Ludowego Ziemi W i­
leńskiej.
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A prow izacja m ias ta  W ilna
(W ywiad).

(W. A. P.). Wiadomość o czy- ten mógłby być o 10 marek tań 
nionych przez miasto zabiegach, szy od cen sklepowych. Uważam, 
celem uzyskania pożyczki na za- iż jedynym sposobem obniżenia 
kup żywności dla ludności wlleń- cen produktów' spożywczych jest 
skiej, skierowała przedstawiciela rzucenie na rynek większej ilości 
Wileńskiej Ajencji Prasowej do zapasów. Tylko wówczas przesta- 
Szefa-Sekcji Żywnościowej Magi- nie sam włościanin dyktować ceny 

.stratu miasta Wilna p. W. Rytla o i nie będziemy świadkami takiego 
wyjaśnienia w tej sprawie. zjawiska, że w ciągu ostatnich tat-

— Decydująca ilość produktów, gów wileńskich włościanie raczej* 
znajdujących się na naszym rvnku woleli wracać do domu z nŚłado 
żywnościowym, oświadczył p. Rytel, wanemi wozami, niż sprzedać 
pochodzi z wolnego handlu. Pomoc choćby o drobinę taniej przywie 
rządowa przy zaopatrywaniu mia- zionę produkta. 1
sta w żywność jest bardzo nie- Na przeszkodzie stoi nam brak 
znaczna i ogranicza się głównie kredytów, a utrudnia nam pracę 
do produktów takich, jak sól, cu- akcja Departamentu Aprowizacji, 
kier i nafia. Produkty te znajdują który prowadząc handel wymienny 
się w dyspozycji Departamentu z włościanami, daje im naprzykład 
Aprowizacji, skąd je przeważnie 3 pudy soli za pud żyta. W urny- • 
Sekcja Żywnościowa Magistratu śle włościanina wartość puda zbo- 
otrzymuje. Obecnie zadania miej- ża natychmiast przerachowywana 1 
sklej oskcji Aprowizacyjne, zredu- jest na cenę rynkową 3 ch pudów 
kowały się właściwie do zaopatry- soli i w ten sposób ubocznie u-1 
wania w żywność szpitali, ochron j trzymuje si% wyższa cena zboża ; 
i innych instytucyj miejskich. niż być powinno. My akcji wy - ;

— Czemu należy przypisać to i miennej nie prowadzimy i, jak do- 
ograniczenie działalności Sekcji tychczas, spotykaliśmy się z odmo- 
Żywnościowej? wą w tym kierunku b. Dyrektorów

— Miasto nie posiada odpo- Departapientu Aprowizacji, 
wiednich funduszów. Właśnie roz- j — Jak się przedstawia sprawa 
poczęliśmy starania o zaciągnięcie sprzedaży cukru kartKowego? 
w bankach wileńskich kredytów, i — Obecny wzrost nagły ceny 
aby aprowizację Wilna postawić na cukru detalicznej sprzedaży nie 
szerszą skale. .  da się niczem usprawiedliwić, gdyż

—  Słyszałem o 40 miljonach wkrótce przystąpimy do wydawa- 
żądanych kredytów. nia na karty cukru po cenie 115

— Cyfrę określić trudno, gdyż mk. za funt.
zależy ona od tego, jaką sumę , — Jeszcze jedno, czem należy
banki wileńskie będą mogły oddać wyjaśnić, że zboże u nas jest dróż- 
do naszej dyspozycji. W każdym sze niż w Królestwie?
razie suma musi być o tyle po- — Brakiem dowozu. Spekulacja 
ważną, abyśmy mogli regulować rozwinęła się na wielką skalę i 
ceny na wileńskim rynku żywno- zboże jest magazynowane w pasek 
ścio^ym.. Głównie chodzi nam o na czas późniejszy. Jedynym, jak 
zakup zboża. Według obliczeń, powiedziałem, środkiem jest rzucę- 
właśnie przed chwilą dokonanych, nie na rynek większej ilości zboża, 
gdybyśmy mogli dawać po 3 funty Ale na to potrzeba kredytów. I tu 
chleba na osobę tygodniowo, chleb rozpoczyna się błędne koło.

ZE SWIftTft.
P obór na  Ł o tw ie .

. (Wap.). W związku z nowo- 
przyjętą ustawą o służbie wojsko 
we| tegoroczny pobór ma około 
3000 ludzi, z których prawie poło­
wa przesłużyła Już w wojsku nie 
mniej niż rok. Stosunek społe-

• czeństwa do wojska zupełnie bier- 
j ny. Brak zainteresowania się woj- 
) skiem i sprawami z niem związa- 
I nemi wywołały obawy ministra 
obrony państwa, który V roz­
mowie z przedstawicielami prasy 
między innemi zauważył, że obec­
nie niema prawie kandydatów do 
oficerskich szkół wojskowych.

T o w a rzy s tw o  kom unikacji 
po w ie trzn e j.

(Wap.). Towarzystwo ryskich 
kapitalistów zorganizowało akcyjne 
towarzystwo komunikacji powie­
trznej „Lat—aero“ . Towarzystwo 
to zwróciło się do rządu o uzys­
kanie odpowiedniej koncesji. Na­
wiązano już kontakt z francuskie- 
ml i angielskiemi firmami o do­
starczenie aparatów.
W ypieran ie  na fty  po lsk ie j z  

rynku ło te w sk ieg o . 
(Wap.). Naftę dotychczas nań

stwa bałtyckie otrzymały z Polski. 
W roku 1920 w Łotwie zawiązało 
się polsko-łotewskie towarzystwb 
handlowe, które jednakże po prze­
prowadzeniu kilku operacyj zosta­
ło zlikwidowane. Cały handel naf­
tą zaprodukowało towarzystwo 
„N eft” (nafta), które, korzystając 
z dogodniejszych dróg komunika­
cyjnych, zmniejszyło swoje rozcho­
dy i opanowało rynki. W chwili 
obecnej poważnym konkurentem 
dla tego towarzystwa stała się A- 
merykańska Kompanja .Stadaras 
bil co", która rozpoczęła systema­
tyczne wypieranie swego konku­
renta.
Stosunki estoAsko ło te w s k ie

(Wap.). Rząd estoński ratyfiko 
wał umowę o bezpośredniej ko 
munikacji kolejowej między Łotwą 
i Estonją.
W s praw ie  za b ó js tw a  ja p o ń ­
skiego  P rez. Rady M in is tró w

Poselstwo japońskie wysłało 
następujący komunikat:

Prezydent ministrów p. Hara 
został zabity na dworcu w Tokjo, 
w chwili wyjazdu do miasta Kioio, 
gdzie miał odbyć s>ę Zjazd partji 
.Seiyukai", której był przywódcą. 
P. Hara do Waszyngtonu się nie 
wybierał.

Zabójstwo to nie stoi w żad­
nym związku z konferencją 
Waszyngtonie. Zabójca 18-letoi ( 
młodzian, Japończyk (n ie Koreań­
czyk) motywuje swój postępek o- 
sobistą nienawiścią i niezadowolę 
niem z wewnętrznej polityki p. 
Hara.

Delegacja japońska na konfe­
rencję w Waszyngtonie, składają­
ca się: z prezesa Wyższej Izby, 
księca Tokugawa, Ministra Spraw 
Morskich, admirała Kato, i amba­
sadora w Stanach Zjednoczonych, 
p. Shidehara, nie otrzymała żadnej 
instrukcji o odwołaniu.

O powstań ludu — ludu mój 
Do wielkiej), świętych czynów.
Na krwawą walkę pracy znój 
Prowadź swych wiernych synów.

Ludu—już zagrzmiał złoty róg— 
Ojczyste grają dzwony,
Ich zew z niebieskich płynie dróg 
Nad naszych pól zagony.

Ludu—wytężaj dzisiaj słuch, 
Wytężaj słuch dokoła 
I ja k  mocarny powstań duch,
Bo cię ojczyzna woła. •

Jako orężny jeden wódz,
Wstań dumny, pełen wiary,
Że nie potrąfi przemoc zmóc 
Wolności twych sztandary.

Patrz—z ponad strzech 
Królewski p ła t
Ulata, rwie wędzidła
I  nad niebieski-gwiezdny szlak 
Rozpostarł białe skrzydła.

E. 5 .

1 Polskiego Stronnictwa Liniowego.
W niedzielę, 13 b. m., odbędzie 

się kongres członków P. S. L. 
Ziemi Wil. z udziałem b. prezy­
denta ministrów Wincentego W i­
tosa.

Program kongresu:
1) o g. 10 nabożeństwo w ko­

ściele św. Jakóba, odprawione 
przez J. E. ks. biskupa Bandur- 
skiego.

2) o g. 1-ej posiedzenie w te­
atrze polskim na Pohulance z na 
stępującym porządkiem: sprawa 
wileńska a P. S. L.; reforma roi 
na w Polsce; dyskusja; wybory 
władz stronnictwa.

3) Wieczorem dokona J. E. ks. 
biskup Bandurski poświęcenia lo ­
kalu redakcji i administracji .S ło­
wa Wileńskiego".

Od w ydawnictwa.
Niniejszem komunikuje się. źe 

wszelkiego rodzaju nadesłane za­
powiedzi, wzmianki, komunikaty i 
okólniki, bądź to prywatnych, bądź 
komunalnych i rządowych Instytu­
cyj, tyczące się zebrań," odczytów, 
koncertów, rozporządzeń i t. o., 
będą umieszczane po uprzedniem 
opłaceniu należności w admini­
stracji dziennika. W przeciwnym 
razie bez opłaty nie będą umiesz­
czane.

TE A TR  POLSKI.

Burmistrz Stylmowłu,
dramat w 3 aktach M- Maeter- 
lincka. Przekład Boi. Gorczyńskie­
go. Reżyserował p. Józef Leśniewski.

Wielki artysta oderwał się od 
świata niezależnej twórczości dra­
matycznej, by w ramy sceny zam­
knąć tragedję bohaterskich walk 
belgijsko niemieckich czasu wojny 
światowej. Artysta ustąpił miejsce 
obywatelowi, myśliciel zamknął się , 
w epopei narodowego nieszczęścia. 
Z niezrównaną siłą napięcia dra­
matycznego i w sposób wzorowy 
zawiązując i przeprowadzając po­
mysł dramatu, potęgując coraz to 
ku końcowi efekta zewnętrzne i 
ciężkie przeżycia wewnętrzne bo­
haterów — rozsnuł przed nami 
ponury fragment wtargnięcia 
wojsk kajzera w granice Belgji. 
Z dziwną intuicją psychologiczną i 
znajomością duszy Flamanda i Pru 
saka stworzył dwa przeciwstawie­
nia rasowe i duchowe, z plastyką 
niesamowitą, podkreślając cechy 
charakterystyczne przedstawicieli 
obu narodów. Wprawdzie nie u- 
strzegł się tego przykrego w 
sztuce momentu, jak to zdanie 
poczciwego sekretarza burmistrza, 
źe na szczęście Bslgowie nie są 
stworzeni na podobieństwo Niem­
ców, zdanie świadczące o niewy­
brednym patrjotyzmie poruszonego 
w uczuciach narodowych obywa­
tela najechanej ziemi. Jednakowoż

z siłą prawdy odmalował różność j 
charakterów, różność myśli, uczuć. I 
poczucia swoistego obowiązków 
przedstawicieli obu narodów.

Od początku sztuki wchodzimy 
w jej atmosferę. W pogranicznem 
miasteczku Stylmondzie życie, do­
tąd spokojne i ciche, zamącone 
zostało najazdem germańskim. 
Współczesny głosiciel wyższości 
swego narodu i swej rasy nad 
resztą Europy, za akt zbrodni u- 
znał czyn powstrzymania się 
wojennego małego państwa z wy­
raźną pomocą jednej ze stron wo­
jujących, za akt zbrodni uznał 
neutralność, przeszkadzającą mu w

i zatknięciu sztandarów zwycięstwa 
! w sercu Francji. Stąd dzikość i 
zwierzęcość podrażnionego w swych 
ambicjach ‘ .iibermenscha", dla 
którego bałwochwalczem hasłem— 
.Deutschland iiber allesl’

W okupowanem miasteczku 
kula kładzie na miejscu poruoz- 

i nika von Schamberga. Wściekły 
' dowódca szuka winowajcy wśród 
obywateli kraju najechanego, nie 
przeczuwając, źe kula wyszła od 
własnego żołdaka, pijanego zemstą 
i nienawidzącego dowódcę. Zresztą 
mogła wyjść od każdego Belga. 
Tego, czy Innego, działającego 
im ieniem narodu całego, Belga, 
symbolizującego powszechny na­
strój. W braku nieschwytanego 
zabójcy burmistrz ma oddać swe 
życie w ofierze, za karę. Na tle 
ponurego najazdu rozsnuwa autor 
dramat męża - Niemca do żony- 
córki burmistrza belgijskiego mia­

steczka. Tu obowiązek, patrjotyzm, 
żołdacka cześć dla kata-dowódcy, 
tam miłość do żony, wszystko, co 
osobiste, przeciwstawiające się o- 
bo wiązkom społecznym, w sprzecz- 

i ności z nimi.
Dramat ciężki i ponury. Dla 

i pokrzepienia serc rodaków dał 
autor wspaniały obraz jasnych i 
ciemnych barw. , Światłocienie aż 
nadto wyraziste. I pomimo śmierci 

| najechanych—ich za grobem zwy- 
! clęstwo...

Sztuka zbudowana klasycznie.
Już w pierwszym akcie przed­

smak katastrofy. Im dalej w czas 
(rzecz dzieje się w przeciągu 8 —10 
godzin), groza się potęguje, kon­
flik t się zbliża. Napięcie uczucia 
niebywałe.

Sztukę zagrano ze zrozumie­
niem i odczuciem. Stopniowe po­
tęgowanie nastrojów, przemawia­
jących z duszy do duszy, dziwnie 
wierna psychologia—stwarzają łącz­
nik pomiędzy widzem a bohate­
rami. Siła potęgowania uczuć i 
naoięda dramatycznego dosięga w 
akcie lllc im  swego szczytu. Nieco 
tutaj wolne tempo na premjerze 
osłabiło wrażenie przez zbytnią 
przetrzymanie w emocji i spowo­
dowało osłabnięcie napięcia dra­
matycznego, znużenie widza. Szyb­
sze tempo, lub skrót scen ostat­
nich spotęguje wrażenie.

Tytułową partję kreował p. 
Leśniewski.

Z wielką kondensacją drama- 
tyczności, z niesłychanem napię­
ciem uczuclowem przeprowadził

swą rolę, dając w scenie ostatnie 
momenty tragiczne. Umiejętna 
stylizacja djalogu w sposób walny 

! przyczyniła się do niepospolitego 
i sukcesu artystycznego p. Leśniew- 
i skiego.

Drugą wielką a trudną partję 
i prowadziła p. Grabowska. Artystka 

nadała również wykonaniu piętno 
dramatycznego zamknięcia w so­
bie, napięcia uczuć i woli córki 
bohaterskiego burmistrza, a żony 
pruskiego lejtnanta, z wielkim u- 
miarem artystycznym stopniując 
wzrastającą tragedję Beli. Swifetna 

Iw  linji i mimice, równie szczę- 
! śliwa była w geście i djalogu. 
j Porucznika Ottona ron Hi,me­
ra umiejętnie zagrał p. Peter, na- 

| dając postaci piętno niezdecydo 
wni\ia, walki żołnierza »Vaterlan- 
du" z człowiekiem i mężem. P. 
Puchalski, jako ogrodnik Claus 
stworzył znakomity plastyką i bar­
wą typ patrjoty belgijskiego.

Wdzięcznie zagrała Florisa, sy- 
na burmistrza, p. Jastrzębcówna. 
P. Szubert wywiązał się ze swego' 
zadania w epizodycznej rólce Oil- 
sona. Pan Sawicki, jako komen­
dant von Rochow, mówił zbyt pa­
tetycznie. Dobrze wykonał w ak­
cie 1 duet swój ,z suflerem (jako 
drugi głos) p. Janecki. (Opanowa­
nie roii pamięciowo, to grunt, 
Pamel).

Reżyserja staranna, dekoracje 
nowe, trafne.

Sztuka narodowa, patrjotyczna, 
a jakże różna od .bom b* naszego 
repertuaru. Dzieło mistrza. W. P.
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A m e r^ a  i Francja.
WASZYNGTON. (Pat.). W orę­

dziu, wystosowanem do narodu 
amerykańskiego, Briand zwraca się 
przedewszystkiem do żołnierzy, 
którzy przybyli do Francji przele­
wać krew wspólnie z żołnierza­
mi francuskimi. Pamięć o nich 
szczególnie jest drogą Francuzom. 
Francja nie zapomni o żadnym 
narodzie, który pośpieszył z po­
mocą dla ratowania niepodległości 
i obrony wolności świata. Pomimo 
trudności, w jakich się znajduje 
Francja, przybyłem tu, aby spłacić 
dług wdzięczności, zadokumento­
wać, że sprawa pokoju jest troską 
całej Francji. Na szlachetną odez­
wę Hardinga pośpieszyliśmy z od­

Z  Rosji Sowieckiej.
lie  p roduktów  p o trze b u je  i 

Rosja.
KOWEL, (W. A. P.). Sytuacja 

aprowizacyjna przedstawia się ka­
tastrofalnie. Ludowy Komisarjat 
Aprowizacji obliczył, iż na prze­
karmienie głodnych w okresie od 
1 go października 1921 roku do 
1-go czerwca 1922 roku potrzeba 
8 miljonów pudów żyta, 2,300,000 
p. krup, 3,700,000 pudów masła, 
9,000,000 p. kartofli, 6,600,000 p. 
jarzyn, 400000 pud. soli i 140,000 
p. cukru dla dzieci. Zapasów tych 
Rosja nie posiada.

O dbudow a gospodarstw a  
w  Rosji

REWEL, (W. A. P.) Komisarjat 
Rolnictwa otrzymał z zagranicy du­
ży transport narzędzi rolniczych w 
iyrń 5,700 pługów i 615,000 kos.

H ande l Rosji S ow ieckie j.
REWEL, (W. A. P.). W ciągu 

września przez port piotrogrodzki

Z  życ ia  Z . B. K.
W ubiegłą Środę dn. 2 b. m. 

odbyło się 1-sze organizacyjne ze­
branie obywateli dzielnic: Nowy- 
■Świat, Szkaplerna, Rosa, Kominy, 
Lipówka,’ Wąwozy i Markucie. 
Walne zgromadzenie zainicjowane 
przez Tymczasowy Komitet Orga­
nizacyjny (złożony z obywateli 
wymienionych dzielnic) i poparte 
przez Inspektorat Okręgu Wilno— 
miasta Z. B. K. wypowiedziało się 
gorąco za potrzebą stworzenia Do­
mu Ludowego ZBK w wymienio­
nej dzielnicy, oraz organizowania 
Koła Wojskowego z obywateli ca­
łego przedmieścia. Zagaił zebranie 
•p. Franciszek Mortanus, w gorą­
cych słowach nawołując do zje­

dnoczenia się i energicznej pracy 
w celu stworzenia tak potrzebnych

powiedzią. Przybyłem zamanife­
stować dobrą wolę Francji, która 
uczyni wszystko w celu zapobie­
żenia nowym konfliktom z zastrze­
żeniem zagwarantowania jej bez­
pieczeństwa, które jest gwarancją 
pokoju światowego. Pomiędzy 
Francją i Stanami niema nieporo­
zumień. Oba kraje dążą do współ­
pracy pokojowej. Mam nadzieję, 
że konferencja waszyngtońska da 
sposobność stwierdzenia, że Fran­
cja i Ameryka, złączone na polu 
bitwy, w dalszym ciągu odegrają 
dobroczynną dla świata rolę,' po­
zostając w zgodzie z idealizmem, 
który oba kraje zawsze ożywiał.

Rosja otrzymała około 4-ch miljo­
nów pudów różnych towarów. Im ­
port ten przewyższa eksport w 
stosunku nigdzie nie spotykanym, 
ponieważ wywieziono w tym cza­
sie tylko 690,000 pudów i to 
przeważnie surowców drzewnych.

P ow stan ia  n ie  usta ją .
(W.A.P.) Od osoby świeżo przy­

byłej z południa Rosji dowiaduje­
my się, że cały Krym jest pokry­
ty oddziałami wojsk zielonych, 
które napadają na pociągi, niszczą 
urządzenia stacyjne, a często na­
wet alarmują mniejsze oddziały 
sowieckie. Minto szalonego ter­
roru, bolszewikom nie udaje się 
zupełnie opanować kraj. 

S tosunki h a nd low e  z  Rosją.
(W.A.P.) W związku z coraz to 

zwiększającym się importem do 
Rosji Sowieckiej, Rosja wynajęła 
kilka składów w porcie ryskim.

i pożytecznych placówek w życiu 
społecznem.

Po krótkiej dyskusji przystą­
piono do wyborów Prezydjum 
Walnego Zgromadzenia. Wybrany 
jednogłośnie na przewodniczące­
go p. Sawicki Bolesław scharakte­
ryzował cele i najbliższe zadanie 
Domu Ludowego i Koła Wojsko 
wago, proponując jednocześnie 
bezpośrednie przystąpienie do pra­
cy 4 wyborów tymczasowego za­
rządu Domu Ludowego. Do Za­
rządu weszli pp. Jan Gmiastowski 
jako prezes, Wł. Smilglewicz i Bo­
lesław Sawicki jako wiceprezeso­
wie, oraz pp.: Jan Maksiwowicz, 
Franciszek Martanus, Antoni Za 
błocki i Zygmunt Borysowski. Po 

I dyskusji nad referatem o pracy 
| społecznej Z. B. K., który to re- 
I ferat wygłosił p. Gmiastowski, wy­

znaczono poszczególne etapy tej 
pracy na terenie Koła Wojskowe­
go dzielnicy Nowy-Swiat, oraz u- 
stalono miejsca i termin zgłosze­
nia się obywateli na członków 
Koła. I tak zapisy przyjmować bę­
dą codziennie od godz. 5 do 8 
wiecz.: p. J. Maksimowicz, — za­
ułek Warszawski Nr. 32—2, oraz 
p. Szaskiel — ul. Nowoświecka — 
15-6. Następne zebrania Zarządu 
odbywać się będą perjodycznie w 
każdą środę i sobotę o godzinie 
6 wiecz. u p. F. Martanusa—War­
szawski zauł. 32—1.

I

L IS T O P A D  O«tf — Marćina P. M. 12 Ja tro—Stanisława Kost.

— Z G niw ersytetu . Począwszy 
od 13 listopada b.r. będzie odpra­
wianą w niedzielę i święta Msza św. 
akademicka w kościele św. Jana 
(Kaplica Bożego Ciała) punktualnie 
o godzinie 10 min. 30.

— O wysokość kom ornego.
(Wap.) Jak się dowiadujemy, 

wysunięty na jednem z ostatnich 
posiedzeń wniosek uchwaleniaxdla 
lokatorów mnożnika 50 w stosun­
ku do opłat za. mieszkania bez 
różnicy Ilości pokoi w 1914 roku 
nie zadowol ł właścicieli nierucho­
mości. W tych dniach właściciele 
nieruchomości złożyli w Tymcza­
sowej Komisji Rządzącej memorjał, 
w którym żądają mnożnika do 6 
pokoi — 150, a powyżej 6-ciu po­
koi — 200. Wątpliwe jest, czy 
Tymczasowa Komisja Rządząca 
będzie jeszcze raz debatowała nad 
tą sprawą.

— P rodukty  kontyngensow e 
d la  gm in. (Wap.) Departament 
Aprowizacji w celu walki ze spe­
kulacją dla unormowania cen w 
kooperatywach wiejskich zarzą­
dził wydawanie gminom soli i 
nafty po cenach kontyngenso 
wych. Już przed kilku dniami za- 
aprowidowano w ten sposób 7 em 
gmin powiatu Wileńskiego.

— Odczyt. W niedzielę, 13 li 
stopada r.b., o godzinie 12, w lo 
kału Szkolnej Pracowni Doświad­
czalnej (róg Zawalnej i M. Pohu­
lanki, wejście od M. Pohulanki) 
odbędzie się odczyt dla nauczy­
cieli szkół średnich i powszech­
nych, profesora D ra J. Wilczyń­
skiego o przywiezionych przez nie­
go z Adrjatyku okazach fauny 
morskiej, złożonych obecnie w Pra­
cowni i przeznaczonych na uży­
tek szkół wileńskich.

Dla p.p. nauczycieli i nauczy­
cielek wstęp wolny.

— W ucze ln i im . Tomasza 
Zana P. M. S., ul. Sw. Anny 7, 
w sobotę dnia 12 go o godz. 7 
wiecz. wykład T-wa Krajoznawcze­
go z cyklu .Tatry” : .-Krajobraz 
Tatr”  (z obrazami świetlnemi); 
prelegent p. Z. Fedorowicz.

— Zarząd Bratniej Pomocy 
Polskiej Młodzieży Akademickiej 
Gniwersytetu Stefana Batorego 
ma zaszczyt wyrazić swe gorące 
podziękowanie Szanownemu panu 
rtm. Kwiatkowskiemu za pomoc 
przy organizacji przyjęcia delega 
tów na Zjazd Bratnich Pomocy w 
Wilnie, jak również orkiestrze woj­
skowej 4 pułku ułanów za bezin­
teresowną grę w ciągu całego 
wieczoru, organizowanego w dniu 
31-X. b. r. na rzecz Bratniej Po­
mocy Gniwersytetu Wileńskiego 
z okazji tegoż Zjazdif Delegatów 
Związku Bratnich Pomocy Rzeczy­
pospolitej Polskiej.

— W ieczór Artystyczno - ta­
neczny Wll. Szkoły Dramatycznej— 
zostanie odłożony na koniec l i ­
stopada -r- w związku z uroczy­
stościami na cześć Wyspiańskiego 
i Syrokomli. Gdział w dziale cho­
reograficznym prżyjmie znakomita 
artystka Yryang. Bilety, wzięte na 
12 list. — będą służyły na pomie- 
niony wieczór.

— Podziękowania. Zarząd 
Bratniej Pomocy Polskiej Młodzie­
ży Akademickiej G liwersytetu 
Stefana Batorego niniejszem ma 
zaszczyt wyrazić swe serdeczne 
.podziękowanie panu Wł. Szmidto­
wi za ofiarowane 12.009 mp., o- 
raz oddziałowi Wileńskiemu Ban­
ku Ziemi Polskiej w Dublinie za 
ofiarowane 25.000 mp. na cele 
pomocy dla młodzieży aka­
demickiej.

TEATRY I MUZYKA.
— T e a tr  P o ls k i. D rlś „Bum lstrz 

Styimondu* Maeterllncka, wybornie In- 
karnowany przez p. Leśniewskiego. Rzecz 
ta, zarówno ze względu na w ielkie swoje 
walory literacko teatralne Jak też I sta­
rannej obsadzie (zwłaszcza p.p. Grabow­
ska, Peter I Puchalski znajdą pole do 
popisu), Jak również ciekawe ujęcie re ­
żyserskie, ożywione twórczą In icjatywą p. 
Leśniewskiego, zyskała sobie ogólny za­
chwyt u publiczności. Codziennie odby­
wają się pełne próby z najweselszego 
„Męża z grzeczności* Abrahamowlcza i 
Ruszkowskiego.

— T e a tr  P o w s ze c h n y . Dziś po raz 
10-ty pojawi się „Obrona Częstochowy” , 
sztuka historyczna w 9 odsłon. J. Mórsa 
z Poradowa, ciesząca się fenornenalnem 
wprost powodzeniem. Codziennie teatr 
jest wysprzedany do ostatniego miejsca. 
Wobec tak wyjątkowego przyjęcia, sztu­
ka ta wypełni całkowicie repertuar b ie ­
żącego tygodnia,

W przygotowaniu „Krakowskie zu­
chy’ , głośny wodewil ze śpiewami i  ta ń ­
cami St. Turskiego.

M in is te r R o ln ic tw a p. Raczyński 
o refo rm ie  ro ln e j w Polsce.

6)
Nie mamy więc dla reformy 

rolnej żadnych pewnych, niewzru­
szonych wskazówek co do tego, 
ja jjie  typy gospodarstw mamy 
tworzyć. Tylko naogół wiemy, że 
np., gospodarstwa ogrodniczo-wa- 
rzywnicze, które zadowalają się 
paru morgami, mogą być korzyst­
ne, gdy znajdują się w pobliżu 
miasta lub jakiego Innego ośrod­
ka komunikacji. Albo np. wiemy, 
że są gospodarstwa, które same 
nie trzymają konia, lecz Idą w pa­
rę z gospodarstwami większemi, 
które posiadają konie, a wtedy 
podział pracy jest taki, że gospo­
darze zasobni w sprzężaj pomaga­
ją tamtym w wykonaniu robót 
sprzężajowych, tamci zaś dają im 
pomoc pieszego robotnika pod­
czas żniw. 1 t. d. Mamy też go­
spodarstwa pełne, które mają wła­
sną siłę pociągową i produkują 
odpowiednio, i mamy też takie,

które w większej mierze posługu­
ją się pracą najemną. To są rze­
czy, które wielu z nas zna 
lecz tylko dla siebie samych, jest 
to ich wiedza praktyczna, lecz 
społeczeństwo tego nie wie i nie 
jest o tych stosunkach powiado­
mione na podstawie wyliczeń te­
oretycznych, opartych jednak na 
zasadach rzeczywistych. Nie wie 
on, jakie są warunki organizacji 
gospodarstw, ich żywotności 1 wy- 

i dajności. To też spotyka nas na­
ogół zarzut ten, że przy parcelacji 

i kultura rolna się obniża, że go- 
i spodarstwa większe są wydajniej- 
I sze, a mniejsze mniej wydajne. 
Taki zarzut oczywiście tylko dlate- 

! go powstaje, że nie mamy da- 
: nych co do drobnych gospodarstw, 
! ale gdzie one są, np. w Poznań- 
; sktem, stwierdzają, że gospodarst­

wa włościańskie nie ustępują pod 
względem wydajności gospodarst­
wom większym. Tutaj zaś może- 

1 my powoływać się tylko na to, ża 
jeżeli .gospodarstwa drobne w in ­
nych okolicach rzeczywiście ustę­
pują większym, to przyczyną tego

jest może to, że właściciele nie są 
dość wykształconymi rolnikami, że 
są słabsi, w kapitał mniej zasobni 
itp. —  że jednak jeżeli się zważy, 
że największa wydajność pracy by­
wa normalnie wtedy, gdy pracow­
nik pracuje sam dla siebie, dla 
własnego zysku, to już to samo 
musi niesłychanie podnosić szan­
se gospodarstw drobnych. Wiemy 
jak trudno wynająć najemnika, 
zwłaszcza po wojnie. Jeżeli rolnik 
sam na siebie pracuje, to taką su­
mę pracy włoży w rolę, że z na­
wiązką odda ten ubytek, który 
powstoja wskutek jego mniejszej 
umiejętności w uprawie, albo 
wskutek mniejszego umaszynowie- 
nia i uprzemysłowienia tych drob­
nych gospodarstw.

Więc, co do tych spraw, nie 
mamy należytych danych, ale do­
świadczenie dotychczasowe i nie­
jako wspólna opinja znajduje pew­
ne granice, w których także drob­
ne gospodarstwa stają się żywot- 
nemi i silnemi. Otóż trzeba po­
myśleć o tern, żeby z tych gospo­
darstw najdrobniejszych I z tych

bezrolnych porobić jaknajwiększą 
Ilość gospodarstw żywotnych. Dla­
tego uważam, że nadział ziemi 
dla tych bezrolnych powinien być 
o ile możności dokonany. Nie za- 

! spokoi on wszystkich i nie może 
, zaspokoić, ale o tern jeszcze po- 
' mówimy. Gważam dalej, jeżeli nie 
można obszaru tych gospodarstw 

' zwiększyć, to trzeba je niejako 
1 pogłębić przez meljoracje, trzeba 
je zbliżyć do siebie przez komasa- 

; cję, żeby ich uprawa mniej kosz- 
tow.ała, trzeba je lepiej zorganizo- 

. wać, i wtedy w znacznej mierze 
wyrówna się brak gruntu do ob-

• dzielenia wszystkich.
j Jeżeli chodzi o obdzielenie, to 
■trzeba sobie z tego zdać sprawę, i że na Wschodzie są ogromne 
przestrzenie gruntu, dotąd nie wy-

• zyskane należycie. Nie są wyży- 
; skane nietyiko grunta orne, lecz
także ogromne obszary łąk, które 
wymagają tylko zmeljorowania, i 

i ogromne obszary lasów, któreby 
magły być obrócone na użytek 
bądź łąkowo - pastwiskowy bądź 
rolny. (D. c. n.).
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ZYCIE GOSPODARCZE.
I ohronte hoflowli krajowei.

Powszechnie |est znanem, Iż 
rozwój hodowli, a wraz z nią i 
produkcja nabiału I mięsa zależy 
w znacznym stopniu od możności 
uzyskania niedrogiej paszy treści­
wej. W tym celu państwa, dbają­
ce o rozwój hodowli, zakazują 
wywozu paszy treściwej, popiera­
jąc jednocześnie jej import z za­
granicy. Przed wojną rolnictwo 
miejscowe sprowadzało większe 
ilpści z Rosji makuchów i otrebi, 
oraz zużywało całą miejscową 
produkcje makuchów. To też na­
biału mieliśmy poddostatkiem. 
Wojna oraz trudności komunika­
cyjne powojenne uniemożliwiły 
niemal zupełnie dowóz zarówno 
otrebi jak i makuchów. Jedynem 
źródłem tych ostatnich pozostały 
miejscowe olejarnie. W roku u- 
biegłym Dep. Przemysłu i Handl., 
kierując sie potem starą zasadą, 
zakazał wywozu makuchów, dzięki 
czemu, mieliśmy tanią pasze tre­
ściwą, z której korzystało nietylko 
rolnictwo nasze, lecz i wojskowi, 
przy odżywianiu koni. Ma wio

sną. gdy ustała potrzeba pa­
szy treściwej, zakaz zniesiono i 
odtąd widzimy usilny eksport ma­
kuchów, przeważnie zagranice do 
Miemiec, ku wielkiej szkodzie rol­
nictwa miejscowego.

Dzięki powyższemu, ceny na 
makuchy podskoczyły do 1800 mk. 
Skutkiem czego nie kalkuluje się 
je nabywać i  rolnictwo zacznie 
skarmiać zboże, tak niezbędne 
dla potrzeb nasiennych i aprowi- 
zacyjnych.

Niezrozumlałem jest stanowi­
sko D-tu Przemysłu i Handlu, który 
zamiast wprost niezwłocznie zaka­
zać wywozu i utrzymać w ten 
sposób makuchy na rynku miej­
scowym, rozsyła ankiety, wyjaśnia 
potrzebną dla rolników ilość, 
jednem słowem gra na zwłoką, z 
czego korzystają handlarze, by 
ogołocić kraj do reszty z paszy.

Wobec braku i drożyzny na­
biału, wobec niedostatku zboża 
na potrzeby żywnościowe i nasie­
nia, domagamy sie, zarówno w in ­
teresie rolnictwa i hodowli jak i 

I aprowizacji miast, natychmiastowe­
go wydania zakazu wywozu poza

granice Litwy Środkowej maku­
chów, z pozostawieniem wolnego 
obrotu paszami treściwemi w jej 
granicach. Dr. W. S.

OICŁDA WILEŃSKA.
(Urzędowa).

Z dn. 10 listopada 1921 roku.

W A L U T A . Żąda- -.-.i
kiwa-

Dopełnio­
ne tran- 
zakcja.

Czecho-Sl. kor.
Korony duńskie —
Rub. Cars. 10 .
Sowieckie 1000;
Srebro: ruble . —
Bilon rosyjski 285 255 —
M. ulem. 1000 —
.  .  50 — — —

Marki fińskie — — —
Funty sierllngl 12100 11800 12000
O tl marki . . 1740 1710 1725
Franki franc.
Franki belgljs. — — —
Listy Z. m. W. — — —
Franki francus. — — —
-X>l«r. St. Zjeti 3100 3f00

.  Kanadyjsk.
f lo to : ruble . 135000 13200C 133000
Złoto: franki — — — >
Z łoto : dolary . — — —
Złoto : funt. ster). — — —
A. W. B. Z.
Korony szwedz.
Czeki New-Jork.

.  Londyn. — — —

Giełda ryska.
RYGA. (Pat.). Dolary -  1200, 

funty — 3,041, franki — 21—25, 
marki niemieckie—5, 94 estońskie; 
0,60 polskie.

S padek cen.
Kupcy warszawscy, którzy han­

dlowali wyłącznie zagraniczneml 
towarami, uchodzą obecnie za no­
torycznych biedaków. W dziale 
manufaktury na Gąsiej kupcy od­
czuwają Już od dłuższego czasu 
brak gotówki, zmuszeni są sprze­
dawać towary za pół ceny. Co się 
tyczy artykułów spożywczych, cu­
kier biały spadł z 400 na 350 m., 
po 300 m. jednak dostać nie moż­
na, mimo twierdzenia stów, kup­
ców. Śledzie staniały aż o 60 proc. 
Ryżu sprowadzono większy tran­
sport z Gdańska, a przeto przepo­
wiadają, że cena funta, która już 
wynosiła 200 m., spadnie na 80 
m. Mąka staniała o 40 proc. Spo­
dziewane jest nadejście z Gdańska 
100 wagonów mąki amerykańskiej 
po niskiej cenie.

D r.W acław  Odyniec
W.-Pohulanka 81 A, m. 4. 
Przyjęcia od 9—11 i 4—6

P R Z E W O D N IK
ADRESOWY

H a n d lo w o  - P r z e m y s ło w y .
B anki.

Bask Spółdzielczy— ul. Mlcklawleat
29, załatwia wszelkie operacje.

Dom Bankowy T. Bunim owicr, Wielka 
72. W ymienia pieniądze na dog warunk.

B iura  parcelacyjne.
Biuro leśne I parcelacyjne in i  leża.

J. Łastowskiego, Mickiewicza 42—6. 
Parcelacja majątków, roboty leśne.

B iu ra  techniczne.
Biuro elektrotechniczne Ł. Wajmana,
Wilno, Wileńska 31. A rtyku ły  elektryczne. I

Baak Rolniczo-Przem ysłow y, Za­
rząd—Mickiewicza 17. Oddział m iejski— 

W ie lka 66. Agentura w Swięcianath. 
Bank Z iem i Polskie] w  Lnblinle,
oddział w  Wilnie, W ie lk a  54. Załatwia 
wszelkie operacje w  zakres bankowości 

wchodzące.
Polski Bank Parcelacy|ny, Mickie­
wicza 8. Załatw ia wszelkie operacje w za­

kres parcelacji wchodzące. 

W ile ń sk i P ryw a tn y  B ank H and low y,
Mickiewicza 8. Załatwia wszelkie czynno­

ści w  zakres bankowości wchodzące.

k i n o - t e a t r

„HELIOS’
róg Wileńskiej i Mickiewicza.

S. Rudnickiego—Wileńska róg  Trockie 
poleca wyroby własnego wypieku. 

Cukiernia B o le s ła w a  S z t r a l a  
Mickiewicza, róg Tatarskiej. Codziennie od 
godz. 5-ej w. koncerty kwartetu pod dyr.

Dom y H and low c-przem yał.
B -d a  S u łk o w s c y -Jagiellońska 8. 
Hurtowa sprzedaż towarów kolonjalho- 

spożywczych, w in i wódek.

D rukarn ie .
Polska drukarnia nakładowa „  L U X  ”, 
Akademicka 1, wykonywa wszelkie robot) 
w  zakresie drukaiskira i  in tro ligatorskia.

Księgarn ie.
Stów. Nauczycielstwa Polaktega- ;

Królewska 1. F ilja—Wileńska 8f. 
Księgarnia i  skład out J. Zawadzkiego  
Wielka 27. Poleca książki z zakresu w o j­
skowości, podręczniki szkolne oraz nowo­

ści w wielkim  wyborze. 

Lecznica chorób zębów .
! Lek. Deot. Goldbarga i Wolfaona,— ' 

Wicika 66. Leczenie zębów. Sztuczne zęby. ’ 
Ząby sztuczne, nawet stare i połamane 
kupuje laboratorjum A. Straż, Domini­

kańska 11. Płaci najwyższe ceny. 

M agazyn bron i.
E. Stefanowskl, Ś-to-Jańska 24. Broń 

i przybory

M agazyn i p racow nia obuw ia
Lltwinowlcza, Zamkowa Jft 26. Wielki 
wybór obuwia gotowego i na obstalunek.

Restauracje.
„W arszawianka” — Wileńska 88.

Śniadania, obiady, kolacje. Koncerty. 
Restauracja St.-Georges — Mickiewicza 
20. Wykwintna kuchnia. Obiady i kolacje.

S pó łk i Akcyjne.

Tow. Akcyjn. W ileńska 26. Tel. 205.

Telefony. Instalacje elektryczne. 
Przenośne piece kaflowe.

Składy m a te rja łó w  p lśm len. 
Wł. Borkowski. Skład papieru, mate­
rja łów  piśmienn., galanterji biur., ram 

[ zabawek. M ickiewicza 6, Ś-to-Jańska 19.
’ Skład materjałów piśmiennych Drży Księ- 
‘ garni Stów. Nauczycielstv a Polskiego, 

ul. Królewska 5.

J T o w a rzy s tw a  aseku racyjne .
„Polonja”—„V lta ”—Mickiewicza 29. 

Ubezpieczenia od ognia* transportów, szyb, 
aa życie, od wypadków etc.

Dziś demonstr. 
obraz cieszący się 
kolosal. Dowodzeń, 
na ko li ziemskiej. 3 Epoki świata ( V o r i t n c  u i r w i t  Dramatyczna try log ja  w  7 akt. z prolog.

(w D l I  l a o  Y l l l b i l  w głównej roli ulubienica publiczności 

Prawna zwytięża). Początek I-go seansu o 4’/2, ostatni o 9ł/»
Dziś na ekranie obraz sensacyjny, który miał kolosalne powodzenie, z życia awanturnika .K ró la  szarlatanów*M R I  B A Mić L)zlś na ekranie obraz sensacyjny, który miar

POLONJA ̂ 1 Hrabia Cagliostro romantyczna traged. w 6 d. częśc. w ro li g l .h r .  Cagliostro Rejnhold Szlncei
Obraz odkrywa przed widzami niepospol. widowisko. Najwspan. balet w operze 

ces., podczas którego zdarza się ogr. panika, wystrzał do loży króla, to byl Cagliostro

Grand
K ino EDEN

ul. W ielka 66.

Dziś demonstruje się
2-a  i ostatnia

S E  R J A ID J O T A T. M. Dostojewskiego, w 6 'częśc.
z udziałem  A STY N IL S E N .

™?Sztremer
W I E L K A  74

-</) Największy w  sezonie bież, 
awanturn.-egzotycz. dramatH rozegrany w Kalifornii i w Q pustyniach arabskich. Banda poszukiwaczy złota g g g

Eitetytznel Praktyczne! Ekonomiczne!
PATENTOWANE

przenośne piecyki kaflowe, 
i p litki kuchenne „HEKLA”

wyłączna sprzedaż w przedstawicielstwie:

„AGROMOTOR"
S pó łka  A kcy jn a  (W ileńska 26, te l. 205).

Polecane przez nas przenośne piece .H E K LA * w zupełno 
ści zastępują w ielkie piece kaflowe. Dzięki udoskonalonej 
budowie kanałowej dają więcej cieplika i sużywają trzecią 

część tego opatu, co pokojowe stałe piece kaflowe.
O płaca ją  się w  c iągu je dne j z im y !

Posiadamy na składzie wielki transport

ciepłych watowanych kurtek
na sezon zimowy po cenach ńlzkich.
Dla hurtowników odpowiedni rabat.

Dom Handlowo -  Komisowy 
Tadeusz Jordan i Chrapowicki
Toruń, ul. Klonowicza 22. Teł. 4G1, 962.

* Adres telegr. — .HAKOM * Toruń.

*  , .  , Z ao fiarow ane .Ogłoszenia drobne. p O T R Z E B M A  

Kupno 1 sprzeda*. R 0 Z  N 0 SIC IB L K  A
_  . .  . . d o  roznoszenia gazet.
Okazyjnie Zgłaszać Się do adminl-

do sprzedania dwa pierścienie Strncji .Słowa*.
kó i 16. ul. Wielka. RÓBUB.

O głoszenie.
Departament Aprowizacji ogłasza konkurs 

na s ta ły  razowy przem ia ł zboża.
Oferty ze szczegóiowem określeniem wa 

runków za przemiał zboża składać w zam­
kniętych kopertach do Departam. Aprowizacji 
(u l. Św. Magdaleny Na 2) do  dn. 25-XI 21 r.

D epartam ent A prow izac ji.

Z r f l ł h i n r t n  O kradziono legitym ację koZ /g U D lO J T O  O le jo ; ą w drodze z W iln
karię zwolnienia ns imię do Santok na im ię Apolon 

.na Stankiewicza, w  m. E j - 1 Lisowskiej, zam. Fołtawsk 
szyszkach, unieważnia się. 1 42. unieważnia się.

......... L o k a le . ikmzeita W. Śmiałowska
udziela porad. Dla pań 

Nauczyciel gimnazjum po- przyjezdnych oddzielne poko- 
• •  szukuje pokoju umeblow. je . Przyjmuje od 9 r. do 7 w.

j£S»B«=»BWS»B«=»l=^
J M ie s z K A N ie  *

z5-u poko i, wsze lk ie  wygody, w  śród- 0 m ieściu  w P o z n a n iu ,  zam ienię na £
£  tak ie  same lu b  m nie jsze w W i ln i e .  £
| |  Oferty do administracji .Słowa” dla W. P. | f i

B̂PBWBWBWSbBWSWIŜ

Akademicka 1, róg Wileńsk., T? "H 7 T A ^OŻOna 
od 9—3 godz. - T. Jassus. * » W ś J ś l ł l ' l * * z gosób,

Posady 1 prace. bolszewickiego, ograblo-
Poszukiwane. na doszczętnie, bez śród-

— —— — — — — —  ków do życia, zwraca sią
z prośbą o pomoc, znaj-RllOGa OSODa dujac sią *  b, krytycz- 

poszufeuie posady kancellst- nem położeniu. Wszelkie 
W ł a s k a w e  cflary przyjmuje sjerkl. U ferty do admimstr. n  , . . . .  -

.S łowa’  dla „Maszynistki*, ( A d m in ir tn  .S tows Wu.

Wydawca .P r a s a ”. □ rugąra la  „L u a ", rtkaoem ick* ró  i .  Tal. 203. Ridawor Ju s tyn  Cyw iński.


